
„Rój” zginął wraz z Bronisławem 
Gwiazdowskim ps. ,,Mazur” we wsi  Szyszki 
na północnym Mazowszu, próbując przebić 
się przez obławę wojsk KBW w liczbie 270 
żołnierzy oraz przez nieustaloną liczbę 
funkcjonariuszy UB i MO.

Pamięć jego zasług  dla niepodległej 
ojczyzny i wyjątkowej charyzmy powróciła, 
ale jego doczesne szczątki wciąż nie zostały 
odnalezione.

Szanowni Państwo, zapytajcie dziadków, 
pradziadków, sędziwych znajomych 
i przyjaciół - może będzie wśród nich osoba, 
która ma jakiekolwiek informacje, wskazówki, 
okruchy wspomnień... Może ustalimy, gdzie 
na naszych terenach komuniści grzebali 
potajemnie Żołnierzy Wyklętych?  

Takie miejsca pozostają w zbiorowej pamięci, 
trzeba tylko tę pamięć odnaleźć... Czas płynie 
i odchodzą ostatni świadkowie tamtych 
wydarzeń. 

Tymczasem wielu poległych do dziś nie 
doczekało się godziwego pochówku 
w mogile z krzyżem, imieniem, nazwiskiem, 
stopniem wojskowym.

Może przy Państwa pomocy uda się odkryć 
takie miejsca w Nasielsku, Pułtusku, Serocku, 
Ciechanowie, Sulejówku, Mińsku? Ktokolwiek 
miałby cenne informacje, proszony  
jest o kontakt. Gwarantujemy dyskrecję, 
liczymy też na anonimowe zgłoszenia. 

Małgorzata Grabowska-Kozera   
- tel 502055002

APEL
ODNAJDŹMY  
KOŚCI  
„Roja” 
14 kwietnia mija 65. rocznica śmierci wybitnego dowódcy NZW,   

Mieczysława Dziemieszkiewicza  ps. ,,Rój”.  
Apelujemy do wszystkich osób, które mogą mieć jakiekolwiek 
informacje na temat pochówku Bohatera, którego komuniści 

pogrzebali w nieznanym miejscu. 


